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ROŻNE WIADOMOŚCI.
O sile z jaką  się przeprawili  Moskale n a le w y  brzeg  

Wisły nie wiemy. Mówiono o zajęciu przez nich 
Brześcia Kujawskiego. Żyjem y w samych wieściach: 
a inaczej 'być nie m oże, przy rozwijaniu się- wa­
żnych operacji wojennych. Ufa jm y 'ta len tom  wodza, 
któ ry  piastuje w ręku swojem losy ojczyzny.

Obywatel  p rzyby ły  z Podola zapewnia,  że wybe- 
cłmęlo powstanie w gubernji  orelskiej. Między P e ­
tersburgiem a Moskwą ma być przerwana komnrn- 
nikacja.

Paszkiewicz miał nagle wyjechać w Podlaskie.  W 
tym  punkcie zaszły  podobno nieporozumienia mię­
dzy dowódcami rnssyjskiemi.

Bo W łocławka wp&illo stu kozaków. Pospolite 
ruszenie tamtej pa raf  i j s taw iło  silny opór. Kilku ko­
zaków rannych a jeden został  ubity. I my mieli­
śmy dwóch rannych.

H rab ia  Jeiski , prezes banku polskiego, z a t rzy ­
many wA ustrji  przez klika miesięcy i przez policją 
ściśle strzeżony, zdo ła ł  się wymknąć i jes t  już w 
Paryżu.

Dnia 1 lipea W Pułtusku  Paszkiewicz odbył wiel­
ką  radę wojenną; po tej w ypraw ił  gońca do P e te rs ­
burga i" rozpoczął operacje wojskowe. Zamierzonej 
przeprawy przez Wisłę , znawcy pojąć i usprawie­
dliwić nie mogą.

Wczoraj, ao w orni ano w any prezydent miasta War­
szawy, daw ał obiad na  kilkadziesiąt osób; p rzy to­
mni byli członkowie r z ą d u ; uważano nieobecność 
deputowanych miasta  W arszawy. T o  co do e tykiety .  
W ogólności zaś, nie możemy pochwalić tej manjt 
obiadowania,  dziś, kiedy wdowy, żony, dzieci żoł­
nierzy i poniszczonych włościan k aw ałka  chleba nie 
mają zanieść do ust.  D rożyzna  się w zm aga,  za  nią 
idzie niedosta tek, chwila stanowczej walki nadcho­
d z i , a my o b iad u jem y 1

Żałujemy, że d o w ó u c a  militarny wdztwa mazow.,  
zacny podpułkownik Kamiński, jest zarazem vice- 
gubernatorem i p l a c  kommendantem stolicy; tyle  wa­

żnych obow iązków, przy dzisiejszych okolicznościach, 
t rudno dokładnie wypełnić.

Doktor Konigsberg z Galicji, p rzybył  do Polski i 
> bezpłatnie pełni obowiązki zaszczytne lekarz , p rzy  

legionie nadwiślańskim jazdy.
Ulewne przez pare dni deszcz o zapewne z a tam o ­

wały  bieg walki na prawym skrzydle, gdzie dowo­
dzi jenera ł  Chrzanowski. Mówiono o nowych k o rz y ­
ściach i odcięciu jednego oddzia łu nieprzyjac ie lsk ie­
go. R ozeszły  się wczoraj więśoi, że wśród u lew ne­
go deszczu nasze kosy nie,próżnowały, i że tego r o ­
dzaju pora bardzo sprzyja ła  skuteczności tej  s t ra sz ­
nej broni.

W ia d o m o śc i  urzędowe od w o js k a .
Do B%ądw Narodowego*

M a m  z a s z c z y t  p o d a ć  do  .wiadomości  Rzą\lu? 
N a r o d o w e g o ,  n a d e s ł a n y  p r z e z  j e n e r a ł a  b r y g a ­
d y  A m b r o ż e g o  S k a r ż y ń s k i e g o  N a c z e l o e o i n  W o ­
dz owi  r a p p o r t  z d n i a  15 b.  m .  p o d p u ł k o w n i k a  
K r u s z e w s k i e g o ,  d o wó d z c y  p u ł k u  5 u ł an ó w,  n a ­
s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

S t d s e m i i e  d o  r o z k a z u  j ene r ał ® u d a ł a m  s ię  
w d a iu  w czorajszym  sra n a  z M akowa do R o z y ,  
by attakow ać n iep r zy ja c ie la  we wgi M ły n a r z e .  
Zacząw szy  od wsi Pyrzanów c ią g le  s p ę d z a łe m  
o d d z ia ły  kozaków , które z różn ych  stron u c h o ­
d z i ły .  O k o ło  godz iny  4 te j  z b l i ż y ł e m  s ię  de tej  
w si,  i z a s ta łe m  w niej dyw izjon dragonów p u ł ­
ku K aza ń sk ieg o  który  s ię  m e e r s o  b r o n i ł .  N i e ­
p rzy ja c ie l  r^ził  o g n ie m  karabinow ym  nasze  o d ­
d zia ły ,  k tó re  pędem  p o s tęp o w a ły ,  lecz za p rzy ­
byciem  o n y c h i rozbitym postał; oćhviłót jego  
p rzeszed ł w ogólną ncieczfeę; w y s ła ł e m  przeto  
7,9 nim w pogoń dJa zebrania niewolnika; gesty  
las u łatwił uciekającym schronienie.  W  tej po«*



( 1000 )

tyczce zab ra l i śmy  w n iewolę  pod pu łk ow n i ka  
Sawranów dowótl/ .cę wspomniooego  dywizjonu ,  
j ednego  kapi t anę  i 120 d ragonow,  p r zy t em 12o 
kon i  i znaczny l iczby uzbroj en i a .  N ie p rz y j a ­
ciel u t r ac i ł  20 ludzi  w zabi tych oraz 3 office- 
rów i 34 ż o łn i e r z y  r anny ch .  Z naszej  s t rony u- 
t raci  Ilśiny t y lko  j ednego  u ł ana zabi tego;  k i lku 
j e s t  r a n n y c h , między  k tó r emi  podpo ruczn ik  
T u r k u ł .  —  Warszawa d. 17 l ipca 1 8 3 1 . - — Szef  
sztabu g łównego jen .  dywizj i  ( podp i s . )  Tomasz  
jfcuhieński.

O d e z w a . —  Prawo wojskowe dziś obowiązu ją ­
ce,  post ępowan ie  i organizacja  sądów wo jen­
nych ,  n ie  są ^ sobą w har inonj i  i nie odpowia­
dają  po t r zebom k ra ju .  Prawo wojskowe f r a n ­
cus k i e ,  po rozr zucane ,  n i e j ednos t a jne ,  s k ł a d a ­
j ące  się z dek re t ów  nagle w razie po t r zeby  sta­
nowionych ,  nie t w M *y ' sy s t ema tyczne j  c a łośc i ,  
stoi c zę s tokroć  w spr zecznośc i  z i one mi p r a ­
wami u oas obowiązu jącemi  i obejmuje  rodzą* 
j e  ka r ,  k tór e  pos t ęp  czasu odrzuca .  P rzy  do« 
tychczasowej  organizacj i  rozmai tych sądów wo­
j enny ch ,  zbl i żonej  do sk ł ad u  sądów wojennych 
f r an cusk i ch ,  obowiązują  dwie różno rodne  p r o ­
ce d u r y ,  i k i ed y  p o d łu g  j edne j  obwiniony ,  u» 
wolniony będz ie  dla b r a ku  dowodow;  pod ług  
d r ug i e j ,  k ar ę  pedzwyeża jną  ponies ie .

Ta n i e j ednost a jnośę  praw i pos tępowania ? 
da ł a  się uczuć w p ra k t ye z ne m zas tosowaniu,  i 
zwróci ł a  t r o s k l i w o ś ć  Rządu Narodowego ,  k tó ry  
po l ec i ł  kommis s j i  rządowej  wojny za zn i e s i e ­
n iem się z koiiHŁsissją r ządową sprawiedl iwości ,  
przygotować  p ro j ek t  do prawa wojskowego po ­
stępowania i organizacj i  sądów wo jennych.

Koininiss je  rządowe wyznaczają  c z ło n k ó w ,  
k tór zy  wolne od obowiązków chwile ,  t emu  wa­
żnemu  pi Z 'duiiotowi poświęcą.  Zeby atoli p r z y ­
gotować dzi e ło ,  po t r zebom k ra ju ,  d u c h o w i  t e ­
raźni ej sze j  oświaty i wolności  odpowiedne ,  nie 
można  zaufać pojedynczyui  u s i ł o w an io m ;  p o ­
t r zeba  owszem p e b o c y  wszys tkich świat łych  
p r aw n ikó w , uczonych i o dobro  kr a ju  g o r l i ­
wych osób.

Z tego powodu,  zawiadamiając iż wyznaczo ­

na k o u m i i s s j a  wkrót ce  p r ace  nad p ro j ek tem do 
prawa ,  pos t ępowan ia  i organi zacj i  w sądach wo­
j e nn yc h  rozpoczni e : poczytuj e  sobie  za obo­
wiązek wezwać w imien iu  dobra  ogólnego wszy­
s tkich  k tór zyby  św ia t ł em  swojero mogl i  wes­
p r zeć  prace kommis sj i  , aby nie szczędzi l i  sta­
r ań  n a d  t ak ważnym p rzed mi o t em.

Dz ie ło  to,  odpowiedn io  swemu celowi wygo­
towane,  nsoźe p r z yd ać  nową ga ł ąz kę  do wień­
ca chwały  narodowej .

Wsze lk i e  w t ym p rzedmioc i e  u wagi,  tak codo 
ogólnych zasad , jako też co do szczególnych 
wypadków,  pod  względem p rawnym,  pub l i cz­
nym i a dm in i s t r a c y j ny m ,  p r ze sy ł an e  być mo­
gą pod ad re s sem audytor a  j ener a lnego  w War ­
szawie.  —  Audy to r  jenerałny.  wojska p i l sk i ego ,  
K a l iń s k i .

W y b i t o  w Angl j i  sz tuk p i ęć io- f r t t i kowycb  za 
20 ,000  f r ank ów,  z posUeią  H e n r yk a  V, i r zu ­
c o n o  tę mone t ę  do F rancj i .  Wszyscy się śmie* 
j ą ,  % t ego s p o s o b u  zapowiadani a p r zysz łych za­
machów.

We F rancj i  wszystk i ch  um y s ły  zajęte wybo­
rami  i i s to tnie  może losy F rancj i  od tyctj. wy­
borów zawi s ły .

J e n e r a ł  Lafaye t t e ,  obrany został  j ak  zwykle 
dep u towany  ni w Meaux,  w iększością 486 gło- 
sow, przec iwko 162 k tó r e  o t r zy ma ł  admi ra l  de 
R igny .

Min is t er  Francuzki  wpraw wewnęt r znych  o- 
s t r z eg ł  p r zez  . t e l egraf  wszystk i ch  p r e f e k tó w ,  
że z Pa ryża  ludzie  źle myś l ący  po wy prawi aii 
cmi ssar i uszów na prowincj e ,  dla t rwożen ia  l u ­
du fałszyweii iś wieściami ,  mianowicie  w roczni ­
cę rewolucj i .  Mini s t e r  p r z y r zek a ,  wszelkie wy­
padki  donosi ć p r e f ek tom przez t e l egr afy ,  a nic- 
donies ie  o te dowodzić zupe ł ne ]  spokoj  treści.

W (S t r a s b u r g u  wybrano d ep u to w a ny m ,  pa* 
na Od i l i ba - Ba r r o t ,  nacze lnika  dzis iej szej  s t rony 
oppozycj i ne j .  W Pa ryżu  przy wyborach  
u t r z yma ł  się,  co wielkie  zrobi ło na publiczności  
wrażenie .

Na posi edzen iu  angi el sk ie j  izby niższej ,  i 
dnia 6 l ipca b< r .  po żwawej  dys kus i j i ,  o go*



( 1001 )

d*inie 5lej raao postanowiono, Se biii r eformy 
dm g i  rass usa być csytany,  a to znaczną większo­
ścią 367 głosów przeciwko 231 :  Okoliczność 
ta idaje  się rokować niewątpliwe *a trzeciem 
odczytaniem przyjęcie bil lu.

We wszystkich arsenałach we Francji ,  i we 
wszystkich korpusach wojska, wielki  ruch pa-
£ i  U ) 6  •  •  t  i  j  I

Wielka flolta z Portsmouth,  pod dowództwem 
admirała Godringtoo wypłynęła na wysokie 
łnorze: 200 pomniejszych statków jej towarzy­
szy: niewiadomo gdzie się udała.  . . .

"Dziennik Ti mes zapewnia,Sc agent Polski  przy 
kongresie belgickim, nakłania tenże kongress ,  
aby przez wzgląd aa dobro naszej ojczyzny, po- 
śpieszyl i  się z przyjęciem prptokułów konfe ­
rencji  londyńskiej .  Tymczasem w B r u x c i l i , 
-wielkie panuje wzburzenie umysłów: podawane 
są k o o g r e s s & w i  rozmaite adi essa ,  najwięcej 
przeciwko protokółom;  dzienniki  niektóre z 
wielka dają sig słyszeć uamiętoośmą i groźba- 
mi.  Powydawano odezwy do gwnrdj: miejskiej ,  
do obywateli i do wojska: wzmocniono straż woj- 
skiem regularnem przy pałacu,  gdzie kongress
obraduje.  , , ,  .

Niektórzy sądźa U  p r e * y < f c b t  oBobiacfe prze- 
ciwnv jest przyjęciu punktów przez konferen­
cją podanych.  Inni  domyślają się, że przyjęcie 
będzie warunkowe,  i znowu na jakiś czas nie- 
ustalenie i tymczasowość,  ^

W«zór®j jednak odebrane w Warszawie listy 
handlowe z Drezna i Berl ina , zapewniają,  ze 
punkU konferencji ,  przyjęte już bezwarunko­
wo zostały,  większością głosów.

Odebrane wiadomości w Madrycie,  zapewnia­
ła o ważnych zaburzeniach w Portugalji ,  a mia­
nowicie Viana de Minho, En t re  Minho e Duero
i Tras  os Montes.

Rząd Donny Marji w Tercej rze,  opanował 
już wszystkie wyspy azorskie:  nawet wyspa
Sgo Michała, dostała się w jego ręce.

Wiele daje do myślenia podróż suł tana po 
kraju :  uspokoiwszy zaburzenia domowe, chciał 
niby obejrzeć flottę swoją aa morzu: a tym­

czasem wysiadł na ląd i posuną ł  sjg do Adrja- 
nopola,  i miejsc innych,  gdzie wojska są obo­
zem rozłożone. W czasie j e g o  niebyiaości  w 
Stambule,  policja najsurowsze przedsiębierze 
środki ,  dla utrzymania porządku i spokojno- 
ści. T rzem osobom niewolno się zgromadzić na 
ulicy: po tachodzie słońca niewolno się poka­
zywać, Nadto, sposobem tureckim,  suł tan ze­
b ra ł  3  sobą dzieci najznakomitszych i najbo­
gatszych mieszkańców, jako zakładników,  aby 
być bezpiecznym o miasto. Jedni sądzą ,  ze 
suł tan gotuje wielką w państwie reformę: 
inni,  ze chce zabrać dobra ogromne i docho­
dy Ulemom: niektórzy Se zamyślą o wojnie. 
Czas tę zagadkę rozwiąże. Wyjeżdżając s u ł ­
tan,  wyprawił  w guście europejskim świetną 
ucztę swoim ministrom i znakomitszy m Turkom.

Gazeta rządowa Berl ińska umieszcza wiado­
mości dokładne o cholerze,  z rozmaitych p un ­
któw naszego kraju.  Czemu też komitet  l e ­
karski  w Warszawie, nie raczy publikować co­
dziennych w tej noierze rapportów? . .

Baron Malti ts sprawujący tymczasowo m* 
teressa rossyjskie w Berl inie ,  pod dniem 8 l ip6* 
ca wydał uwiadomienie na giełdzie do wszy­
stkich kupców i kapi tal is tów,  aby nie poży­
czali Polakom pieniędzy,  oa ogłoszone p o s i ł ­
k i  polskie,  bo cesarz rossyjski nie myśli  tej po­
życzki zatwierdzić. To uwiadomienie posłano 
i do Hamburga.  Każdy dobrze wiedział ,  że 
Mikołaj  nie zatwierdzi pożyczki,  a jej  gwaran­
cje, nie na łasce Mikołaja spoczywają.  W ł a ­
śnie zaś,  ta złośliwość i mała chytrość^ nie- 
przyjaciół  naszych , która już do mniej  j e ­
dnych ucieka się ostateczności,  powinna s łu ­
żyć zatem większą rękojmię naszego bytu i na ­
szych stosunków kredytowych.

W Terespolu,  jak gazeta I lamburgska dono­
si, osadzono wszystkich jenerałów dy s gracjo- 
nowanych,  w czasie teraźoiejszej polskiej woj* 
ny,  jako to: Gejsmara,  R o s e n a , Włodka,  Pi- 
n a b b ,  Kreutza.  Po Kreutzu ma dowodzić Mu­
rawie w.

Węgrzy ni zamyślają na sejm swój *vpiowa-
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dUie rac-ex o p o m a g a n i u  P o l i c e :  i d o wo d z i ć  z 
h i s t o r j i  i swoich  ua ta w,  ze  b y l i b y  eiewd/Jęcs** 
n y t n ? ,  g d y b y  tej  p o m o c y  o d m ó w i l i .  0 [ i a r t i j |  
1 0 0 , 0 0 0  l u d z i  w p o s i ł k i  w ys ł a ć .

P o s e ł  f r a n c u s k i  w W i e d n i u  p y N ł  s i ę  M e l t e r -  
ni ćha  o p r z y c z y n ę  u z b r a j a n i a  się A u s t r j i :  M e t -  
i e r o i e h  o d p r a w i ł  go % t e m  z a p y t a n i e m  do c e ­
sa rza .  C e s a r z  zaś z z i m n ą  k r w i ą  m k i ł  o ś w i a d ­
czy ć ,  l e  j e ż e l i  s z c z e r z e  F r a a c j a  w y j a ś n i ,  d la  
c zego  się  u z b r a j a ,  i on da  r z e t e l n ą  o d p o w i e d ź .

D z i e n n i k i  f r a n c u s k i e  k s r l i s t o ws lc r e ,  a m i a n o ­
wic ie  O u o t i d i e n n e ,  z d a j ą  s ię  b y ć  w  p o r o z u m i e ­
n i u  z x i ę z n ą  B e r r y  i w i e d z i e ć  o c e l a c h  jej  p o ­
d r ó ż y  na  s t a ł y  lą d .  Mówią  z n o w u ,  źe na p r z e d *  
s t a w i e n i e  g a b i n e t u  p a r y s k i e g o ,  ma  b y ć  s a k a *  
z a n y  p o w r ó t  x i ę ż n ć j  B e r r y ,  do A n g l j i .

1 w, p o r t a c h  h o l l e n d e r s k i c h  i h e l g i c k i c h ,  n a ­
k a p an o  s c i s ł e  m i e ć  b a c z e n i e  na  o k r ę t y  p r z y b y w a ­
jąc© 7 m o r z a  b a ł t y c k i e g o ,  a lo z o ba w y c h o l e r y -

D n i a  5 l i p c e , w i e c z o r e m ,  p o w r a c a ł  c a ł o dy  
o f i ic er  P o l s k i ,  do  m i e s z k a n i a  s woj ego  w P a r y ­
ż u ,  w h o t e l u  B r u x e l s k i m .  L u d  p o z n a ł  ze  j e s t  
P o l a k i e m :  z g r o m a d z i ł  s i ę  t ł u m ,  z a c z ą ł  ś p i e ­
wać  P a r y ż a n k ę ,  i wo ł ać :  , , Ni e ch  ży je  P o l s k a  ! 
n i e c h  ź y p |  n a j w a l e c z n i e j s i  P o l a c y ! 44 W s r u | 2 o n y  
n a s z  r o d a k  ? z o k n a  s wo je go  m i e s z k a n i a  p r z e > 
m ó w i ł  do l u d u ,  i k i l k a k r o ć  p o w t ó r z y ł :  „ F r a n ­
c u z i  i P o l a c y ,  z s o bą  z aws ze  i u* w i e k i . O d *  
p o w i e d z i a n o  m u  o k r z y k i e m :  , , n i ec h  ż y j e  P o l ­
s k ę ! 44 i w s z y s t k o  w r ó c i ł o  do p o r z ą d k u  i s p o k o j -  
pośei*

P o s e ł  s u s t r j a c k i  w P a r y ż u ,  m i a ł  o t r z y m a ć  
n a d e r  w a ż n e  d e p e s z e  od swoj eg o d w o r u :  d y p l o -  
m a t y c y  w w i e l k i m  % t e g o  p o w o d u  są  r u c h u .

A g e n c i  n a s i  w P a r y ż u , o g ł o s i l i  p r z e z  gaze* 
t y  c y r k  ula  rz d o n o s z ą c y  o s i l o e m  p o w s t a n i u  na 
W o ł y n i u ,  P o d o l u  J  U k r a i n i e .

Ro ss j a  ma  s i ę  u r z ę d o w n i e  z a p y t a ć  A o g l j i ,  co 
z a m y ś l a  u c z y n i ć ,  s  p r z y g o t o w a n ą  w i e l k ą  f l o t i ą ?  
B y ć  m o ż e ,  źe  o d p o w i e d ź  n a s t ą p i  p r z y  h u k u  
d z i a ł .

K u r j e r  f r a n c u z k i  m o c n o  p o w s t a j e  n a  ba .

o i e b n e  g w a ł c e n i e  n e u t r a l n o ś c i  p r z e z  P r u s y ,  
w z g l ę d e m  P o l s k i ,  k o ń c z y  t e  mi s ł o w y :  „ J a k ż e  
d ł u g o  m o ż n a  j a s z cz e  c i e r p i e ć  p o d o b n e  pos t ępo*  
w a a i e 14? . . . .

( N a d e s ł a n e . )  U m i e s z c z o n y  w n u m e r z e  567 
K u r j e r .  P o l s k i e g o  a r t y k u ł  t y c z ą c y  sig
! m ' i  f f " 1 1>**«nicy w y m a g a  o b j aś n i e n i a .  
W ł a ś c i c i e l o w i  t a m ż e  w y m i e n i o n e m u  u d z i e l o n o  
w p r a w d z i e  d a w n i e j  licencji} na w y p r o w a d z e n i e  
czgse i  p s z e n i c y , a to n a  r a c h u n e k  i lości ,  j a k .  
d la  ^mi as ta  i o b w o d u  r z e c z p o s p o l i t e j  K r a k o w ­
s k i e j  m i a ł a  b y ć  d o z w o l o n ą  i a w z gl g du  na zo­
b o w i ą z a n i e  p r z e d  z a k a z e m  z a s z ł e ,  w s za k ż e  p o ­
d ł u g  wia domoś ci ,  c z e r p a n y c h  z ź r ó d ł a  n i e w ą t ­
p l i w e g o  nie  k o r z y s t a ł  on z „ ió j ;  po  z a p a j ł ó m  
zas  p r a w i e  r e k w i z y c y j n e m  , l i c e n c j ę  Ig z a w i c  
szoiso,  d o p ó k i  t e m u ż  p r a w u  p o d  w z g l g d e m  o- 
p a t r z e n i a  p o t r z e b  woj s ka  z . d o s y ó  s ig n . e  s ta-  
m e ;  oba wa  z a t ó m  w y p r o w a d z e n i a  ze s z k o dą  
k r a j u  z ap a su  t eg o ,  n a t e r a z  u s t a j e ,  l u bo  p ó ź n i e j  
u ł a t w i e n i e  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  b ę d z i e  ze  
w s z e c h  m i a r  p o ź ą d a n e m , u b ó s t w o  b o w i e m  n i e -  
m n i e j  n i e b e z p i e c z n y m  b y ł o b y  d l .  s p r a w y  p u ­
b l i c z n e j  n i e p r z y j a c i e l e m  j ak  g ł ó d  k t ó r e g o  o b a ­
wę  b l i s k i e  ż n i w a  u p r z ą t a j ą .  R ó w n i e ż  p o t r z e -  

y .  01,9813 w o l n e g o  K r a k o w a  n a  u wa g ę  z as łu -  
S°J%- ____________________A.  K .

Znalazłem w niektórych pismach tutejszych,  iż PP. 
l iolębiowski  i Breański  zarzucają  fatsz mojemu opi­
sowi zajścia z  jenerałem Zawadzkim.  Jeśli sa  ci 
sami  office rowie, którzy wspólnie z tymże jenerałem 
naszli drukarnią  Merkurego i razem z nim do broni 
się porwali ,  są w t ym przypadku st roną i spótwin- 
nymi,  i naprózno chcą wys tępować w ch arak terze  
świadków.  Podobnego świadectwa nie p rzypuszcza­
ją  żadne p r a w a ,  nie przypuści  go i rozsądek publi- 
czny.  ś l edz t wo sądowe,  mające wcale inueąo rodzą- 
ju powagę,  wyprowadzone ze świadków pod przy- 
siągą słuchanych,  wkrótce-okaże przy  c z y j e m t w i e r ­
dzeniu jest  p rawda ;  uczestnicy napaści ,  chcący dz i ­
siaj byc  świadkami  będą wtedy mieli  powód,  spo­
dziewam sic, do żałowania,  ze się tak z świadectwem 
swojem pospieszyli.  -  Warszawa  dnia 1T lipca 183L 
otan.  F sa rsku


